
Rozmaitości.

W Sobotę N"' 29/i 13. Grudnia 18x7.

TJaynowsze wiadomość o Królestwie' 
Haityckiem na Wyspie ot. Domingo.

( Wyiątek z listu pewnego Niemcz tam
ie osiadłega, pisanego dnia 28go Sierpnia 
i8i"go,a umieszczonego w dziennikach Nie* 
mieckich. ) _

, 1Tylko powoli raóże Europejczyk do pie
kącej strefy na wyspie Sj. I> om i n g,o przy
wyknąć ; e szczególnie przez to naraża się 
zawsze na wielkie niebezpieczeństwo, kiedy tu 
w gorącej perze roku przybywa. Kto chce 
puścić się w drogę do wielfcicy tey wyspy, nie- 
ebay zawsze w. późną iesień z Europy wy
jeżdża , aby dopiero w Grudniu na zijmfi tu
tejszej 3tanaf; albo niech pierwej zegjaie do 
Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnej, gdzie kliraa adrowiu Europej
czyka bardziej służy, i gdzie mu szczególniej 
Filadelfia i Baltimore nie tylko bar
dzo zdrowy , lecz nawet bsrdzo przyjemny po
byt nadarzaią, Ja przybyłem tu na początku 
Siycznjs, w czasie, gdzie u nas wszystko śnie
giem i lodem pokryte bywn, i gda*e nas z.m- 
no d > pieców i do kominaów goti; pod tutey- 
»Źą atoli strefą nie było ani śladu tego, co u 
jja» zima nazyw-my. B)ła to właśnie najprzy
jemniejsza pora roŁn w tym Krain ttopicznym, 
poniewnż w tey porze powietrze mmey skw.r- 
liwe i nie tok uciążliwie gorące, wszystko przy
jemną obwiewi łagodnością. Pola i łąki Świe
rża ziela-ość oku odkrywałyowoce kwitnęły i 
dojrzewały, drze wa były gęstym okrj te liściem, 
a wesutieya zdawała się tu nie potrzebować 
corocznego wypoczywania dla buymego rośnie- 
ni» i wy dawania owoców. Teraz nastąpiły iuź 
■dlwary upałów letnich ,- zmnszsiące nas do 

■ szukania schronienia pod dachami ;• wszy ko 
bowiem pałace promienie słoneczne dotyttaią i 
nas wszędzie, skoro tylko za próg wychodzie- 
my p ans wet cienie drzew nie zasłsnioią od- 
zpieko'y i «»» orzezwiaią „mdl. łych nerwów. 
Wystawmy sobie czyste lazurowe niebo, na 
którego rozległem sklepieniu «<ł bie
guna "górnego (, zenitu ) aż do widnokręgu 
aaymnieyszrj nie widać chmurki, a teraz naj
mocniejszy ogień słońca trop.cznogo od rana
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do południa bea przestanku dzisłaiscy. Pe 
przeyściu słońca przez południk upał 
dochodzi do naywysaego stopnia y każdy szuka 
pokrzepienia w spoczynku pod dachem dozna 
swoiego , i z niecierpliwetn pragn;eniera spo
gląda na Ogniste morze powretrzokręgu. Aż 
oto w dalelefcicy odległości, na najwyższym- 
szczyc'0 pasma gór, które się Jprzcz środek 
wysp ciągną, i widnokrąg ogranicżaią, za iednym- 
razem pokazuie się czarny punkcik. Z radością 
oznaymuie przyisoid przyiacielowi to, co oh«- 
ezył.- Ow z razu- małe znaczący punkcik przei
stacza się szybko w msssę rozległej przesttee-- 
ąi, a wkrótce okrywa się niebo najgrubszą 
ciemnością nocy. F*ptem powstaie okropna' 
burza , grzmoty huczą tak straszliwie, iak gdy-- 
by Świata zawisaj porozrywać cbciiły, czyniąc 
łoskot , ickiege ucho Europeyozyka nigdy bie! 
słyszało; a błyskawice oświecają co chwila' 
ową okropną ciemność z talią natarczywością,, 
iak gdyby niebo ogniem swoim siemię zaps— 
pslió ckoiało, gdy tymczasem x nawelnych- 
chmur takie leią się potoki, że w oka=- 
mgnienin-wszystkie gościńce rzekom się równsią.. 
Ależ za kwandrans itaio aię niebo znowu tek. 
iasr.em , iak pierwey byłoa pe ochłodzeniu- 
się natury na chwilę , przyświeca słońce zno-. 
wu tak przyjemnie i dzielnie, iak gdyby 
dney burzy nie byłe. Pc upałach nistęputi por
tem noc więcey chłodna, w' btórey się omdla
łe siły znowu zupełnie krzepią i wzmicai«ią - 
atoli noc iest tak ohłodnu ,- źe aię do sa kiera 
cieplejszych, a nawet i do kominka ujieksć-' 
przychodzi- Takie iest Codzienne klina a n<j- 
wyspie St. Domingo; ten zaś sgmąó nit-is-, 
kto stosownie -do- niego awoy sposób życia- 
urządzić zaniedbuje. Nierad pożegnałem się- 
z gościnną F i I a d e I f i ią słujenie isdnem a'- 
nayriękniejsych miast w święcie nazwaną, gdzie 
w grenie szczęśliwych ludzi wesołi przepęriza-- 
łetn chwile.- Ledwie 6 dni potrzeba było n® 
równie pięknie budowanym,- iako i wygodnis- 
urządzooym szybko eegluiąeym Anseryhańslbro 
okręcie Flor:, do wyspy Sf. Doirijgcv 
nręday Antyllamł po Kubi e największej, za- 
icchać. Jcssise z daleka wzn.-a ły się przed 
nami skały łlaityckie z rozległych fali , a na- 
koniec jrzylędei hfanrj ©tworzył nem po?-



226

towę odnogę swoia. Tak tedy znajduję aię w 
Kraiu pierwszego ucywilizowanego Króla Mu
rzyńskiego , v» tern to Pańitwic mlodocianetn , 
prz, cz czornfl A fr y h i dzieei w lndyach 
Zachodnich sałużonem , które teraz po- 
■ trzegaczowi t»k obfitą mnteryę do rozmyślania 
podawać modę. Przylądek H e n r y , dawniey 
przylądek Franouzhi, iest posadą bardzo ży- 
»ą i stolica handlu wnowem Królestwie, któ
ry to handel prawie całkiem znjyduie się w 
ręku kupców Z jed a o s » o n y c h Stanów 
Ameryki północney. N ywiększyra arty
kułem wywozowym iesl kawa, ten to główny 
■iemiopłód, który s; teraz my więcej na tey 
wyspie zbiera , posiewaj naymniey pielęgno
wania i pracy potrżebuie. Amerykanie dowożą 
Dworowi i fanom Hai yokim podostatkism arty- 
knłow di wygody i zbytku służących, i na 
ty tu handla znahoiricie zyskuią. Gubernator 
twierdzy llenry, iest to Murzyn niepospolite
go poioru, ma "topień Jenerał dywyzyi w woj
sku Ki ólewskiem , i zrieca się czynami woien- 
nami. Powiadaią, że w zbrotawniach twier
dzy uielk.e zjpaay w^ienne są nagromadzone. 
Dwór, Ministerium, Bada Stanu, Wojsko, i 
Almanach royal u’H a y t i ( Kalendarz 
Królewski Haitycki) maią zgoła ksstałt i urzą
dzenie byłego Cesarstwa Franonzkiege. Król 
Henryk, miry przed swoim wstąpieniem ta 
tron iafa.3 niewolnik Murzyński i ieko Jenerał p»d 
T o b a ii i n te ra - Louvermrem i ped 
Deiaalinoa em, miał imię Krzysztofa, 
iesl azłowiekiem silnym i nie bez ta'entów; 
jednakże bardziej prostym, aniżeli nkształconym, 
przez co się też dawniey niekiedy do okrucieństw 
skłonnym pokazywał. Dis młndoci< nego atoli 
Paria wa Murzyńskiego isst ón wybornym Wład
cą , który da Mość surowością poakrnminć i w 
grancach utrzymać umie, a przytem nawet to 
P-ńslwo do Większsy potęgi i znaczenia do
prowadzić pragnie. Panowanie iogo ies’ wpraw
dzie de«potycenem , Je takiego też to potrze
ba, było, sżeby dzikich, ze stanu niewou wy- 
dżwigoionych Murzynów , zwolna ucywilizować; 
bowiem dla używani, dobrodziejstw wolności , 
powinien człowiek ooychźe pierwey bytlż go
dnym; do konstytucji zaś republikańskiej test 
nirsdolnyro ten, kto pod uciskiem tyr.ni i 
w służebności despotyzmu wzrósłszy, o cno
tach obywatelskich żadnego nie ma pcręcia. Co 
za różnica w tey mierze między Haityanami 
a mieszkorcami Zjednoczonych Stanów 
Ameryki p, łnneney! Ber wątp‘enia do
czeka a’ę i to nowe "Królestwo itszcze nie ie- 
dney rewolucji, nim do sułey konstytucyi doj
dzie. Terąz zdsio się wprawdzie poraadek

dosyć trwale bydi nitslony-a ; 1 ale się Król 
starzeje; czyli aię asa po iego śmierci dyns- 
nastya iego przy panowaniu utrzyma , czas to 
dopiero pobaże. Najnowsze czasy, bardziej, ani
żeli którekolwiek inne, okazały to w Euro
pie, iak trudno iest nowym dynastyoui utrzy
mać się w najmniejszej burzy, gdy tym
czasem dla dawnych dynastyi tylko iest igraszką, 
nawet i wpośród burz najstraszliws ych , ste
rem Państwa kierować. Xiąźę Następca tronu 
Wiktor, równa się Ojcu swoieiuu tylko w 
naygors2ych przrmintach iego ; iemu braknie 
tego wazyitfciego, przez co się Ojciec isg" w 
powadze awciey 0'rzymnie, przez co władzę 
swcią nsurswiedliwia i posłuszeństwo wymusza. 
Jako założycielowi nowego tego Królestwa i 
niepodległości Krain, winni mu są wda ęczność; 
a podczas, kiedy s'ę pamięć tego , czego on 
odważnie i mądrze dokonał, do władczej po
tęgi iego przy wiainie, nie raażaden inny Wódz 
n Lada tak wielkiej wiary i tak powszechne
go, iak ón , zaufania. Syn iego może szcze
gólnie tylko przez pamięć na Ojca, i Je
dynie owemi promieniami, które ten na 
niego rzuca , iaśnieć , i uszanowanie dla siebie 
nakazywrć; ależ, esy zawsze się mu to uda
wać bęozie ? Żądza panowania iest człowieko
wi wrodzoną , a słodaiey iest panować, aniżeli 
słuchać. Nie będzież po śmierci Henryka 
nie iedeo t owych Panów, k órzy dziś tron
Haitycki otoczaią , sądzić się bydż onegóż go
dniejszym, an żeli Wiktor, zwłaszcza gdy są . 
preyczy y spodziewania się po nim tak mało? 
Z burzy nowych nńspokoyności, wzbiło się na- 
ówrzss najmędrszy i naysaczęś’ivszy. Tak zwa
ni Yiażęta krwi Któlewshey, czynią o aobie 
równie tak wsią nadr.ieię. Xiąźę Jzn, który 
sic do ,nich, iafco daleki krewny Królewski li
czy, a teraz iest AJniir iłem Królestwa, ma 17 lat 
wieku, Lcz iest słabowity, a lekarze nie obie- 
cnią mu długiego życia *). Inni Xiążęta leszcze 
mnity roaia znaczenia. Na 'inelkim a, opniuaa 
ufania i wpływu stoi przed innymi Xiążę Mar
moladę, przebiegły i chytry Murzyn, który 
takoż i urząd W. Ministra obrzędowego pia
stuje. Minister Sekretarz Stanu Hrabia L i- 
ir? o n a d e , iest człowiekiem, któremu na dy
plomatycznej zręczności nie braknie; przytem 
iest w obcowaniu uprzedzający, grzeczny, a 
w piórze nie bez biegłości, Minister Stanu 
Hrabia Chocolade iest bardzo zdolnym Mu
latem , ktoremn ani na jeniutzu, ani ns wia
domościach nia brshuie; iest ón z liter turą 
Angielską i Francuzką dobrze obeznanym ,

») Według gazet Angielskich umarł iuż ten Xiążę,
i został ze wszeliicmi honorami pogrzebanym
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i ohydwo?na tgjęi językami bardzo Cłysto mówi. 
Jego to usiłowaniom naywięcey przypisać nale
ży wzywanie cudzoziemców do Haity, koń
cem rozkrzewienia Europeyakiey oświaty mię
dzy mieszkericam* tey wyspy. Minister woyny, 
HiaDiaEyidail, iest mocoym, pros'akowatvrn 
Murzynem, marsowej pomaci, który woyake w 
Suro »ey karności trzyma, i ore wybornie ćwi
czyć omie. Rząd ceni naybardziey Ameryka
nów , po nich zaś Anglików, których tu wicie 
mieszka ivw służbie iest umieszczonych. Tak
ie i Niemcy piastuią w -Królestwie Ilaityekiero 
urzędy cywilne i wojskowe. Większe atoli 
czynię trudności w umieszczaniu Francuzów, 
ponieważ im nie dowierzaię. Dotychczas je
dnakże wszystkie urzędy , które wpływ nada- 
ię, samymi tylko Mirajntmi i Mulatami są o- 
sadzone.*4

W—■ a  ■ ■■

Wyimki z dzieiów życia Pustego fFou- 
che) , Xięcia Otranto.

{ Ciąg dalszy. )
Król Francuzki i sprzymierzeni Monar

chowie żądali odXięcia Otranto, aby im stan 
Francy i wystawił. Złego powodu podał pa
miętnik czterem Minisironi Mocarstw sprzymie- 
raonych, • Hrólowi dwa doniesieniu, Te trzy 
pisma celuią wybor-jścię obrazu. wieefy zaś 
ieszcee wpadaią w oczy odwaga , lasne i pew- 
n". widoki Min:str.-<, tn ślącegoniemy lnie o uie- 
beipieczeństwach Troru i Oyceyzny, i prze
widującego klęski, k-óreby oboie wewnątra i ze
wnątrz spotkać mogły. Obadwa doniesienia 
rozszerzyły się z szyLhością po całey Euro
pie, nim ieszcze wydrukowane zostały. Wąt
pię , iż się na nich zupełnie poznano. Sprze
ciwiano s'ę im mocno, i one to są iedynę przy
czynę niełaski , w którą ponad! Xiażę Otran
to. Postawiwszy on N-ród wysoko, zniżył 
gtronnictwa; wszystkie nickoutente były ze 
sposobu , i kio Xiężę różne icb s ły o en ł. 
Ultrsroj .liści krzytzęli naymocniey. Jednego 
dnia była o tein przeciwno Xięcia mowa w o- 
becności Lurda Całtleresgha i we-hiey 
liczby osób. „Jeżeli (odpowiedział na to Xi9- 
żę) ważność stronnietws polega na taiemnicy, 
i ieżtli mała liraba iest tę taiemnicą , tedy ię 
w samey rzeczy odkryłem; ieżeii zaś Ultraroja- 
liKsi sę tek licznymi, iak ndaią, i ieżeii matę 
prawo bydż tloma-zami woli narodowoy , tedy 
wie stanę s<ę mniey licznymi, iak &ą. ‘

Cało zachowane się i pisma gięcia O- 
trsnto d'W(td«ę , że nie był nigdy Mę-ero stron
nictwa , że wprawdzie kiUu Rsędorn służył, ale

zawsze ze stałością i wytrwałością Mężem Na
rodu pozostał.

Nie naltźy sądzić, ź miłoi o Oyczrzny mo
że osłabić w Ministrze wierność Monarsze na
leżną ; wtenczas bowiem tylko, gdy oba uesu-^ 
cia są razem, usługi iego zupełny skutek i 
zupełny pożytek przynosić mogę.

Pamiętoik iego mniey iest znanym ; gaze
ty Londyńskie nmieściły tylko ułomki o- 
Bfegoż. My podaiemy go w zupełności. 
Pamiętnik X ięc i a Otranto o poło

żeniu F r j n c y i.
W Paryżu.dnia So. Lipca sgi5.

Położeń’® Francy i wynika z wieiu wia
domych okoliczności , które iednak koniecznie 
dobrze rozważyć należy, aby aię nie dać Ooa- 
mieć fałszywemu pozorowi rzeczy. Wiele z 
tych wiadcmvcfa okoliczności iest w ścisłym 
związku z wcześnie)szemi faktami; iedne po
łączone są z opiniiami nsszemi c:ągle trwaiące- 
mi, tudzież z zasadami, nie maięcemi nic wspól
nego z klęskami losu; drugie wynianęły z c- 
statnich wypadków.

Cierpienia Francy i nauczyły i zbliżyły 
ku sobie umysły ieszcze przed abdykacją Bo
na partego, a nawet ieszcze przed rozpo
częciem krokow nieprzfiadelskich. Nie szło 
tu iuź o utrzymanie os- białych korzyści, 
które otłcemi były zamiarom Oiczyżny ; Król 
zastał w dnin wjazdu swoiega do. Paryża 
wszystkie serca skłonnemi i gutowemi do szyb
kiego uamierceui. niespokoiów. Jeizczc po
rządek nie iest przywróconym ; ale to zależy 
od przyczyn, które łatwo uprzątnąć się da
dzą ; co większa , nieład wkrótce ustanie, sko
ro tylko fałszywa polityka temu nie przeszko
dzi. Bsrdzoby się mylono i bardasby niespra
wiedliwie działano, gdyby ten nieuchronny, 
chwilowy nieład, odporem lub bantem nazy
wać chcikso.

Dla sądzenia o położenia naszera , należy 
odnieść się do wypadków, które przed, i po 
dwudziestym Marca zaszły. Bonaparte po
trzebował więcey, iak iednego mamidła , dla 
preyciagnienia znowu de siebie władzy i trzy
mania iey mocni’; uleż Narodowi, który zrę
cznie oszukanym został, tyl&o skutek oczy o- 
tworzyć może. Dla ludzi światłych zniknęło 
iuż było omamienie iesecze przed klęskami 
wojska. Tłum zaś, nie tak prędko się prsc- 
honywa.

Przyczyny ałego bvły dawne. Niedosr^ 
to rozważono , że dwudziesto-pięcioletnia re
wolucja nie bez poiednsnia się , natrożnoś i i 
ochrony za^ońezor.a bydż może. Wie'ko część 
nietzeześ-,a naszego wyniknęła a tego braku 
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prec';idzent«. THa ccegóz toteras •tsićmaray? 
rśiernstro.pn!t i prZea.deona gorliwość o zwy- 
caaie i eaaśdy dswney Monarohii, 0wiodła Ro- 
jahstow, a nawet kilku Ministrów Królewskich 
do kilkuoasta błędów. Te były skutkiem trwo- 
iliwyeh obaw nie iednego rodzaiu ; Rząd utracił 
miłość i zachwiał się w pabliożney opiąć.

Ten odpór moralnego rodzaiu, który 
Cała Europa yrtiałl , nie uszedł rachubom 
Bonapartcgo. Nie potrzeba było dło nie
go żadnej ioney przynęty, dla rzucenia s-ę w 
środek tego nieak«ntent»wania i tay burzącej 
się niezgody. Równie -tak łatwo mogły nj e- 
zsezęsne przypadki w spisku i W kon>eczney 
dis niego taietnnicy, zniszczyć plnny iego, iak 
on tara enieiaśą pewnością polegać mogt r.a 
oniemieniu t< będącem eaws*e skutkiem cze
goś wielkiego i nadzwyczajnego , tndaiez na 
braku rozwagi i na łatweoi pokonaniu umysłów, 
■achwi-jnych czynem śmiałym i nadspouzianyni.

Bez wątpienia ułatwiło iedoo odszcze- 
pieratwo, które nader sts aowcae skutki 
zrządziło, wkroczenie Bon a par te go do 
Greń obli, * to właśnie w tey chwili, 
gdzie można była ieszcze odwrócić wszelkie 
nieszczęście , które on do nas przyniósł. W 
trzy dai późniey , iużto się stać nie mogło. Gdy 
stsbsi pod Łngdnnem, posiadał iaż ro- 
d-zay władzy , lub miał przynaymniey w inocey 
awoiey dosyć środkow do zepaienia woyuy do- 
mowcy. Jakoż dopiero w Lugdueie chytre 
zami-ry swoie okazywać począł. GLietnice ie
go waględem nstalenia wolności cywili*ey i pc— 
lityczney wsŁclkira rodzaiem ręboyml, tudzież 
przyrzecaenis pomocy & ostry i, na którą »ię 
odwoływeł, lob przynaymniey o niej do zro
zumienia dawał, sprawły skutek zamierzony. 
Gd tey chwili było mnóstwo Ludu na stronie 
iego , i nie można go inż było odpędzić bez 
u«broienia Obywateli prceciwko Obywatelom. 
Nadto , nicŁezpieozeństw® wzięło obrót tak 
szybki i nsńspodziany, iż w krótkiem przey- 
Ścin z w»hanis się do uległości, a z tey do 
konieczności posłuszeństwa, naysurowsza spra
wiedliwość rnałoby winottayeow znaleźć mo
gła, wtenczas nawet , kiędy wzdrygonie się 
od wojny domowey dopuszczała zastosowania 
słowa buntu. Pewna iest, że Obywatele tru- 
tinoby temu przeszkodzić byli zdołali , czemu 
sam Raąd przesabodaić nie mógł.

N łdiwsaystko ważną iest rzeczą napom
knąć tu to, co z uspókoietuero Francji ma 
związek. Jedyna podpora Rządu B onap ar- 
tego, omamienie, zmrieyszaia się zwdlna. 
Wkrótce po weyscin ieg<> do Pąryża 
nie było iuż żadnej wątpliwości O wojnie s

Kratami zagranicznemi, którą pn nsm przy
niósł. Ależ w tym kiótkim czasie opakował 
wszystkie sprężyny władzy rządowej; ćo dzień 
wzrastała siła iego przez wzywanie dawnych 
żołnierzy, a Oprócz tego d*ł nam za nadeieię 
pokoiu inną, która się na wypadhu uhłtdow iego 
wspierał«.

Nafconiec mnsisł aię oświadczyć wzglę
dem wolney i narodowej konstytucji, którą 
tak przepysznie zwiastował/; ależ oczekiwanie 
publiczne tak bardzo zawiedzionem zostało, iż 
w całey Fr« n y i ieden tylko glos niechęci 
słyszano. Ub-olewać potrzeba, że w owcy 
stanoj-iącey cpo<e nie można było rozpocząć 
użładow ani z Królem, ani też z Mocarstwami; 
bowiem Bon opartego Akt dodatkowy do 
honstyucyy Państwa, stałby się był hasłem 
upadku iego. (

Odkryto ieszczo, luboć późaiey, że oszu
kał nas także względem sił awoich, których 
posiadanie ndawsł , i że nas rozpaczającemu 
położeniu swoiemu poświęcił. Ależ rzecz priy- 
szła iuż była raz do t»l«'ey ostłteczocści, iż 
bez wielkiey klęski ani Francja, ani Woysko 
oświaiczeć się nie mogły; Monarchowie czy
nili obietnice, ale nią znane ich zamiarów, 
gdyż oświadczenia ich zawierały w sobie isto
tnie wiole niewyraźnego. Równie tak mało zna
no zamiary Króla, .i lękano »lę równie tak 
bardzo o niego aameg.i , i <k i o spokoynośż 
Frań cyi., radząc, że Min s'rowie iego w 
kilku błędach Rządu iego trwać będą. Izby 
zaś nie ćhciały ze śwoiey strony wystawiać się 
na niebeep>eezeństwo powiększeni 1 bardziej 
ieszcze nieszczęścia ożyciem fałszywych środ
ków, lnh wyprzedzaniem biegu wypadków. 
Przede WŁzyatkiera chciano uniknąć sak ody z O- 
mśmienia wzglądem woli Monarchów wyni
knąć mogącej, j to zrządziło ów brak jedne- 
śei, który po izęjci iest ieszcze do’ąd , który 
jednakże tylko sesługaiąoemu na uniewinnienie 
wahania się, przypiarć należy. Go większa, 
można nawet twiiirdz.ć-, że gdyby uchwalona 
przez Kongres wyłączenie Bon » perle jo 
od Rządu , na każdy inny Rzazi, wylawszy Kró
la, rozciągom nera było aot-iałó, tedyby we 
Frarcyi do wybuchoienia wojny nie było 
przyszło. Ta cstłtoia uwaga nie hędzie się 
wydawać jie ważną teraz, gdzie ze słusznością 
ozcsceyć chcą «lzi*ł każdego w hłedach rze
czywiście popełnionych, aby u’e prezsty w,ć że 
błędy tego , co było skntbiem konieczności, 
lub zawikłaoycb okslirmności.

Te1 uwagi, iafcknlwiek bądź aa powsec- 
chnemi, musisły koniecznie poprzedzić sądzenie 
O położeniu niszom. Bonaparte był icez-1
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fc*e ptreod Bjdjkaeyf swoią, beg ratunku egu- 
hirfaym. Nie miał on iuż nigdzie. wpływu, 
prócz u proitych Żołnierzy , której mniemali, 
że tak iest niepohonanTm, ich dawniej; ostituie 
wypadki nieszczęścia iego, zniszczyły nafcorńec 
i "to ostatnie mamidło. Odtąd iest en dla F r a 11- 
cy i cudzps-iemerm, »»K był nim zawsze dla
n»s'ycb ebyczaiuw i dla priwriaiwsy pomy
ślności naszey; nie m» 00 iuż żadnych stroe- 
nikow we Francji, którycliby się obawiać 
wypadało , i nigdy ich inss mieć nie ,będeie.

Wojsko emydn e się w położeniu , w 
którym ie rozcym postawił; n e ziemie ono 
warunków onęgoż , te® mniey isszcze nie wy
kroczy praec’w’-to obowięeko® swoim. Zwleka 
Otto iedanm-ślne oświadczenieswo e nie z inney 
.przyczyny, iak tylko a tey, że ie sobie same
mu zostiwiaią, i że ILąd waha się w tern, 
iakie mu dać ma rozkazy, pragnąc takowe po
godzić Be wszystkiemi środkami , diźącami do 
prz.wró enia spi hoym ści powszechnej. Woy- 
skozsś, poczytująsię zs woy ko Narodu izawoy- 
śko Króla, nie wie z swoiey strony, iak się zscho- 
Wtwtć powinno dla służenia Królowi i Oyczy- 
anie. Z tona wsjsyst-iem , nech mu Król tyl
ko rozkaże , z ono p słjsznem będzie. Je
dnym a reygorszycb błędów byłoby rozpusz- 
ęzenie wojska, czjby ie nahsasć, lab bezpo
średnio uskutecznić cheiano. Zol ierze, któ
rzy aą. razem z sobą, łatwo tkłsniaią się do 
posłuszeństwa, a posłuszeństwo iest zawsze 
p dporą, doLrego porządku. Zachowanie się i 
przykład woysha, będąoago w swoiey istocie 
wojski "m obywatebkiem 1 narodowera, miały
by wpływ ńaywiększy w uspokojeniu Departa
mentów.

Także i w części Francy! nsmyślaie się 
leszcze; w hufcu mie»scach opieraj się nswot. 
Ależ nslćŚy to przypaść niewiadomości tego, 
co się wtdirzyło, przerwaniu zw ązków , po
chodowi wóy ik obcych, po których spodzie
wano się, że wstraymsią swóy pochód pó-u- 
hończeniu woyny, nshoniec tworźliwey nie
pewności względem przyszłości. Układy e po
kój ute zaczęły się ieszeae, a Lud nie zna ani 
iednego a zamiarów M carstw sprzymieizonych.

Przecież ios» prawdą , że F r a n e y a ni
czego więcej nie pragnie, iak związek swóy 
■ Monarchą znowu m«coo skoisrzyć. Bob wąt
pienia obcą Sprzymierzeni widzieć Francję 
w- Wazystkicb strunach iey z*emi uspokuioną t 
■pokoyną ; w ich to ii st mrcy osiągnąć natych
miast to życzenie. N ech tylko obwieszczą; ie 
■i do wypadku układów, woynę sami zs ukoń
czoną , a Francje zł wspokoioną poczytuią. 
Chociażby to oświadczenie sprzeciwiało się

zwreesynym fc&tałtotA polityki, przeciek poło
żenie nasze i zamiar sjarny- hźe Mocarstw , na 
wyiątel w tem easłiyguc. U6,,ń renie walki 
nicwyp»”ed»a roast/zygoienis, a kładzie : mą 
nieszczęściom woynż. Teg-*, co z niespokoy- 
ności między n.rui pozowało, n:e można iuż 
włęcey odporem nazywać. /Każdy chce bydź 
p*»słaszuyjn Królowi. N<e ńncą iuż ćł ;że» o<ł- 
lącelć sprswy Narodu- od spraw-y Króli. K'ż- 
dy aa nawet to przekonanie , że Króla , leże
li wiadzę swsią usUbc chce naz wsze , nie w 
około niej!;', nie wstrzyma od dasia zupełnego 
bczpieczeńjtwa rywilney i po li zney w« lnoś i.

Bez wętp enia przy wrócił.by oświadczenia 
Króla porr-ądeh publiczny ; ależ ieżeli Król da 
Dudu przemówi, nie motą żadną miarę nni- 
kcąć napomknienia, przrnaymniey„ po części, 
przyszłych stosunków Francji. Dopó’i te 
nie nastąpi, tbce i tmiże Łud o swoiey przy
szłości tylko według przyrzeczeń Monarchów 
czynie sobie wyobrażenie. N gdy nie była 
prayrzecień uracz, atszyeh1. Francy a, skoro 
tylko mogła, dopełniła iedynych, żądanych od 
niey warunków; warunków, które »oynę od
wrócić. albo ią ukończyć musiały; poczytała 
ona to nawet za formalny waruuek, co tyl
ko było żądaniem , życzeniem Monarchów.

Ze wszystkich niebezpieczeństw, których 
się w czasie trsktrtu Paryakiego obawiać by
ło można, 'nie ma -iuż więcej żadnego. Zo
stawiono wówczas Bona p « rt em u ziemię, ty
tuł i stan niepodległe rządzącego Pana ;. eh ly- 
I acya iego była jedynie traktatem, z Mocar
stwami zas artym. Teraz opuściło go szczę
ście ; nie ma on iuż'ani Lodu, ani w ojska, <- 
ni praw. Przecież wymaga rostrojjność, aby 
enoydowal aię w położeniu, w któreroby n.e 
pozostał mu żaden środek do przerwania gpo- 
koyności drogich.

Bracia iego ni# mieli nigdy we Francji 
wielkiego znaczenia. Nie posiadaią oni tych 
wielkich przymiotów które wpływ zjeansć mo 
gą ; przecież petrzebs ich oddalić z Fr an- 
c y i. Nic będąc oui osobami swoie-ni niebez
pieczni | mogliby bydż przee webuuzone fał
szywe nadtieie ( skłonnymi do służenia inny a 
aa narzędzie. Może Naczelnik tey rodziny ab
dykację swóią przeżyie; oprócz tego ma lesz
cze Syna , a ieżeliby oświadczeniom Mocarstw 
na iak<emkolwiek bądź bliżsaem oaaaceoniu zby
wać m:ało, tedy zdaie się rzeczą potrzebną, 
aby ie ter,,z wyraźniej wyrz.ekłj. Wreszcie 
apraeoiwiałoby aię tn naszym obyeasiom i zz- 
aadom sprawiedliwości, gdyby członkom rodzi
ny Bonaparte go przeszkodzić chciano 
w sprzedaży dóbr ich we Francji* eby z tey
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«■ granicy ijć mogły. Dobra ich są bez tego 
uiezn i korni te.

Z taż gamy ostrożnością należałoby może 
takoż i a innymi osibami postąpić, iednakźe 
tylko z bar'bo małą liczbą ooychże; gdyż w 
takim przypadku d.leko nebezp.ecaniey iest 
roaciągae. kniżeli ogranicesć użycie ostrożności. 
Podczas uiespokoiow publ cznyth , zawsze tył* 
ko picrwsrą ich przyczynę na oho mieć nale- 
leży; a nią wseyatko tost ie, a każdego czasu 
widziano , iż przćz ślcdaeoie przeciw ładnemu 
stronnictwu rozpoczęte, tylko drugie stronn c- 
twa tworzono. Gdy Uenry ii lVty da P a- 
ryża wjechał, położę io ieg» nrniey przyhrem 
było, aniżeli położenie Króla; wstąpił bowiem 
■a trc. bee pomocy obcego weyska, wataoił 
nań przez swoie wGsi o zwycięnwa. Przecież 
d-brać iego była nieograniczoną. Siai.Wił 
uaybojniey ł-skami dla nicprzyi»ci ł ta< i h, 
gdyż nie potrzebował łask dla utrzym»nia sg- 
b:e stronników awoich. Zdowo.ow d.broci 
ukazanej Xiążęriu Mayeone można było 
wnosić, źe g» miał zawsze » bitwa h i-ko to- 
warsysza pr«y boku swoim- Xięźi i Guiae 
zi stawiła była swnie klejnoty dla »y»n cacnia 
®en» za płowę Króla; te** postępek był Hen
rykowi IVrou tylko większym powodem do 
obchodzenia aię z tą X ężną z największą n- 
przeymością. Monarcha teo wiedział dobrze, 
że pokój wtemiai tylko mocno iest trwałym, 
k edy aię wszelka ebawa upri ąta , i że głowie, 
me będacey iuż więcej niebezpiecaną, nie mę
żna zadać ciosu bez z gr lżenia tysiącom Oby
wateli , i narażenia się przez to, wrziśnicy 
lub później, na nowe nieśna iki Nigdy nie 
obumie”aią„zaredy nienawiść, któie aię na po- 
csąthu nowego Rządu zaw.ą-n ą.

Napróznoby przedsiębrano śledztwa po 
śledztwach; przekonają s ę bowiem, ze nikt n'e 
wiedział ó spisku, któryby gdziekolwiek bądź 
knowanym był ua brzegach Prowancyi przed 
płzybyc.em Bonapartego. N’e nałezałoż, 
przed as czepieniem kogokolwiek bądź w tym 
względzie-, esktrzyć nsypierwey Miristrów Kró
la; którzy odj-udu B n na p s r tego z wyspy 
Elby nni przewidzieć, ani przeszkodzić mu 
nie urrieli? Wszystko, co aię po wtlądowanu 
sAłżrzyłp, byłe iedynie goouym opł .Mania akut- 
Mem dzikiey ■ afewipliwości, która z sobą wszy
stka porywała. Bardzo łatwo poiąć można, że 
nie garstka żołnierzy mogła bydź obroną B o-, 
u p«rtego w tikiem mieście, iak L c g- 
dun, w pośi ód stotyaięczoey ludności. Neklo- 
raj działali może wówczas sposobem nieco 
więcey w oczy uderzającym, i k drudzy; ależ 
iedcn mógłby p. wiedzieć, że gi Oflit rowie i

żołnie-ae iegó u aobę pociągnęli ; drugi me ,1-
by odpowiedzieć , że go żołn erz<* lego opuści
li, lub źe burzliwe ich poruszenie i jego por
wało ; tak więc zamiast głównego winow-ycy, 
k’óregoby przekonać starano się, nap, tmanoty 
albo samych niewinnych, lob taż zaaieeio- 
noby go między tysiącami winowajców. Nie 
można tego zataić, że prześladowania takiego 
rodzaiu, mjs. ałyby sę bardziey ieszcze rrena- 
wirłnenai w publicznem nieszczęściu nk zsó. 
Przeciw tym bezowocnym czynom zemsty, sta- 
wionoby biiącą w oczy różnicę tikb-rdzo rm- 
ney wspaniałości Monarchów spr-yn erz nych; 
naproźno itaranoby aię rozszerzać wiarę, ia- 
boby oni takich środków żądali ; przy,- ■ wa- 
ueby ie tylko umcrno Król wi; przyporom no- 
by sot ie, że nawet B o n » p a r t e w- ottatnirh 
chwilach sw.iiey 0’ebeBpieczney władzy oh aał, 
iż ma przm ymniey n» utni-rk winią nie bra
knie. Cożby daley na t- u esraut odpowiedzia
no : że tron powinienbr był Franorę ^ibt- 
nsytnmer równie tik dobrze obr.in-ć od po. 
wretu bowapartego, iak Francja od 
teg ż powrotu tron ?•

Jeżeliby nakoniec oddauó chciano ośm de' 
dziesięć osób — gdaie aaledwieby tę liczbę o- 
ann.7 ć zdołano — tedy krotki czas tylŁe wy
czek ć p .ti z bi, a te osoby same się oddalą. 
Na wszelki przypadek n ileży saniechać areszto
wania i aą y. Niech tylko Poiicya da sbi. 
nieme, a zamiar będZ'e naiągnienym bez za- 
buiaenia bezpieczeństwa i bez utracenia wzię- 
tusci, iaSą łaska posiada. W iedney chwili 
byłaby Francy a we wsaystkieb awoich, dl* 
Mon-rchow ważnych itosunksoh, usookoioną^ 
Przeciwnie zsś nigdy zupełnie do tego nie 
przyydzie we względzie Zpebo, oości i szczę
ścia Króla, leżeli wszystko w niepamięć pu- 
szczonem nie będzie, ieżeli wszelka prae‘adna 
epiniis — choćby niewiedzieć z takiego wyso
kiego źródła po hodaiła — z równą stałością 
stłumioną nie zostanie, i ieżeli wst-ystkie stron
nictwa opieki praw z tąż samą pewnością i U 
ternie aamem zaufaniem używać nie będą.

(Pedpisano) X ążę Otranyo.
Xiążę ten radzi* Kióluwi równia tak bar- 

d o nmiarknwenio i przebaczenie, ia«l dawniej 
Bonapartemu; zać iako Minister chwytał 
sie każdego skutecznego środka dla uprzą- 
tnienia wszelkich przyczyn, mogących pogrążać 
Francyę w Bnwey rewolucji. Odważył.HI 
sie na dochodzenie głębokości rac Krain, podał 
także środki do ich uleczeir |. Ależ nie wszy, 
acy dzielili widoki Xiążęcia. Chciano stra./yć 
przykładami i karami'. Przeszły Rząd Króli po. 
pełnił był błędy, i sao yślano ooweieiacze po-
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pełniąc. Obi dwa p”. woe rozporządzenia wzglę
dem Zgromdzeń obiersiąeych i względem wy
borów zraniły umysły nayumiarkoweńszych ni
wę Francuzów, i nabawiły kłopotem naywier- 
nieysze naw t ,ługi Króla; każdy bowiem prze
widywał burze, k óie to nagłe przejście z nie- 
zuprzeczawych wcale zesad do najcięższych 
błędów, sprowadzić musiało.

Takowe błędy przywiodły whrćtoe wszy
stko d« tego punktu, w kcorym Xiążę O tr a 0- 
t o , stawiaiący ie6zcze zapory przeciwnemu 
działaniu (reakcyt), przymuszonym był złożyć 
urząd MiEstra Wówczas to wszystkich na bek 
Odłożonych wybieg' w zwolna znowu uży
wać zaczęto , a między licznemi stanami, 
których całkowite zaspekcienie z ileżało od co
dziennego pytania : ,,Mali ,n ieazcze swoi® miej
sce , lob nie ? ( to bowiem dostatecznem hyło 
do ich uspokoienia, tuk we względzie na za
sady powszechne, iako też i we wzglę
dzie na osobiste bezpieczeństwo 
każdego z osobna ) co raz bardziej trwożli
we roasserztły się obawy; przez co nakoniec 
spiski i bunt bez ustanku, iak głowa hydry, 
odnawiać się musiały.

Wielkie w tens dadzą światło x Patiię- 
t n i k i życia Xięcia O t r a n t o. Mówią, 
źe te pamiętniki wystawuią u szlachetną 
otwart arią i we właściwey postaci wypadki, z 
htó.ych od lat trzydziestu rozmaite rewolucje 
wybuchnęły; tudzież, źe dobitnie wskazuią te 
wypadki, które nowych konwulsji powodem 
bydź moją. Mówią takoż, iź owo pamiętniki 
pis-ne są w duchu , zdolnym zupełnie dó u- 
spoknienia i zbliżenia ku sobie stronnictw , 
Francję rozu waiaiacych. Nikt tych stronaictw 
Icpiey ocenić nie potrafi, iak ten, fctóry ie tak 
długo uważał i oneai kierował; nikt nie może 
epiey przemówić do nich w tonie, któregoby 

więcej słuchać i-poważać migły.
Nam zdaie się, że te pamiętniki, ułożo

ne w duchu pokoiem tcłroacym i zachowaw
czym, nie dla samej tylko Francji poźytecz- 
nemi będą. Ogłosaenie ich posłuży wszystkim 
stronnictwom w Europie, gdzie tak bardao 
dążą do odmian, które przecież tylko kosztem 
pomyślności nastąpić mogą. Co się raz bez po
trzeby odmieniło , musi się snawu odmienić, 
gdyż ostać się nie może. Wszystko ns Święcie 
ściśle ieit połączone; nic tamo d'a siebie nie 
stoi. Przehieżmy tylko wt Francy i skutki 
najmniejszyth odmian; wszystko one Wzruszy
ły , wsz śmiem mivlały a nic aię urątowąć 
nie mogło; chata, tron i ołtarz równie krwią 
zbroczonemi zostały; wszędzie ryto, nawet w 
głębiach grobów

Jeszcześmy się nie ocknęli ze wszystkich 
mir zeń naszych; potrzeba czasu dl, uleczenia nas 
od wszelkich przesadów życia, których dawny i 
nowy czas iest ich pełny ; i prawość (legitmi- 
t e) raa swoie błędy ; okazuie ona » odmiansoh 
swoich za wiele niecierpliw ści. Zważyć do
brze n.leży, że Państwa i..e t ih łatwo się pod
noszą , iak gin; !

(Doko/tczen-e naitąp'.}

Mody Warszawskie.
N. XI.

( Z gazety W artzawłkiey.)
W ubiorach damskich małe bardzo po- 

ztrzegać s'ę daią zmiaay, i o tyle tylao, ile 
ich pora roku wymaga, Ale zką że ta szczę
śliwa odmian* ? Kupcy pod Kolumnami i na 
Krakowskiem Przedmieściu narzekają iuź ns 
oszczędność. Zdaie aię, źe płeć piękna zaczy
na lepiey, :ak dorąd, używaćswoich dochodów. 
Dobre Matki wolą ie ob.-acać na wychowa
nie dzieci, iak na stroie; na kupno książek po
żytecznych , nie zaś szalów i bronzów; a prze- 
staiąc na słodyczy domowego życia, nie mysią 
o ubiorach i (raszkach.

Co do modnych kolorów, naywięcey wi
dać lilia ftne. Żółty iednsk bierae górę 
nad innemi, tak dalece: że pałace, domy i 
don ki, karety, ko^ze, wszystko zgoła , koloru 
iest żółtego. Pewna Dama nie tylko poiuzd i 
liberyę, lecz i kapelusz do nicy żółty mieć 
pragnęła Kolor teu był kolorem zazdrosnych, 
lecz zazdrość wyszła zópełnie & mody ; pięr 
wazą owsaeru iest modą głośno okazywać się nie- 
zazdrośnym.

Balomam był tego roku w wódz >. Mi
ch a u d i Raiehard maią naślad wców; nie
ustannie większe i mniejsze widzieć się d.iw»- 
ły bslony. Moźnsby porównać aerostatów do 
wdziertiących się na .wysokie stopcie dostoj
ności, z tą różnicą, ie balouista wzbiiaiąfi.sięjna 
powietrze, kłania sic pokornie pozostałyip na 
poziomie; a przeciwnie wzuiesionemp na wy- 
aobą dostojność, tłania się nisko poaiom i wzglę
dom iego poleca. Powszechne iednak dfśt*ieu 
czecie okaz»ło ; że mierne wydęcie balonu, 
równie iak mierny ton w ludziach zapewnia 
powodzenie; zbyt wydęty, pęka nagłej w 
da.... czczy czołga się tylko! Nie odstręcza 
to iednak próżnych ludzi, Każdy cl.ee bydź 
nad poziom . w którym się wyląg*. ?dąię sję, 
iż musi bydz przyiemniey patrzeć góry ^a 
dół, iak z dołu na gorę.. Wszystko iedpąk 
zważywszy na szali rozsądJżA., płzyzjiać nttl$ży,
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źe ludtie w powszechności powińniby patrzeć 
na siebie horyzontalnie.

Pairiętnik Lwowski.
O zasłudze każdego pożytecanego przed, 

sięwzięcia , n:e można z samego iedynie deicła 
sądzić. Stosunki, w pośrod których ono po
wstałe, łatwość w wykonaniu, lub trudności, 
które pokonywać musiano , są miarą rzetelne
go ocenienia. Sadzo/?*; Łez tych wzglądów, mo
że dzieło łatwo małą uwagą pozyskać, gdy 
tymczasem drugie największą odbiera pochwa
łę; gdyby zaś z owemi względami sądzonent 
było, otrzymałoby należyte pierwszeństwo.

Z takiego względu powinien bydź sądzo
nym Pamiętnik Lwowski. Nie cboemy 
go porównywać z naslepseemi Dziennikami Fran- 
cnzkiemi i Niemieckiemi, ale z Pamiętnikiem 
Warszawskim i Ozieuaikiem W i- 
1 e ii sh im.

Zważywszy o-ygioalność przedmiotów nie 
podpada żeJnty wątpliwości, źe Pamiętnik 
Lwowski w detądceesnych 22ch numerach 
swoich ustępoie w oiey tym obydwm cct-.o- 
wym pismom Polskim; ale w roeliczncści przed
miotów, w czy&tośoi i ozdoba ości ięzyka, ubiega 
się z niemi gorliwie. Zaymuie ón więc za
szczytne miejsce w Literaturze Polskie]*, a zt- 
słoga Redaktora i Współpracowników iego eat 
mcmoey znakomitą

Pamiętnik Warszawski i Dzien
nik Wileński, nie są pierwszemi pismami 
ez isewerai okolio twoicn. Wychodzą one w 
miastach, będących siedzibą aczuoyeh Towa
rzystw i hókanastu sławnych Pisarzy, od któ
rych wapsrcia doznaią. Słusznie zatem wiele 
się po nieb Publiczność spodziewa.

Przeciwnie zaśPamiętnik Lwowski 
wchodzi w mieście, które nigdy iesicze 
.Dziennika nie miało ; w mieście , a drukarni 
łtó*ega nader rzadko iakie naukowe dzieło wy
chodzi, j które między swoimi mieszkańcami 

* fcsrdtó 'mało Pisarzy liezy. Redaktor Pamięt
nika nie może w ęc obiecywać sobie wielkiey 
liczby współpracowników , nakład o Ib nie mo
że mieć anakomitego odbytu, a Publiczność 
W elkich n.dziei-

Ktił te ok dieznośei rozważy , i osądzi, ile 
*tsr»nn •ści, n itęlenia* i wytrwał ści potrzebo, 
kby D«¥fao»ik ( iik się to t»k często zdarza ) •■ 

" ifie stśł dę z po^iż-nien* s w-ńem samym tytko 
gbinrenr prsm mepereądśowanycli, lub W*ź 
Wenie mizerną lichych płoJow kollektą, ten 
Wartość Pamiętnika Lwowskiego, tu
dzież istotną eśstugę Redakt'ra i Wspełpra- 
ikwiykww itfgo u«»<a, i rzetelnie oceni,

Pamiętnik. L w o Wis l i rozpoczął 
chwalebnie pożyteczno usiłowania swoie w pie
lęgnowaniu Liseratury w tych okolicach, a dal
szy ciąg iego przyiemnym i pożądanym iesł 
pewrie każdemu M łośnikowi Literatury. Na
ukowa wartość iego stanie sie pewnie ztj-ho- 
nitszą i w skutkach obhlseą, skoao się w Pu
bliczności udział dla niego pomnoży,, a Redak
tor wspieranym będzie pismami od dch, któ- 
łzy posiadają do wydawania ich zdolność, a 
którzy w Galicyi nie bo rzadkimi, i pewnie 
wieleby zrobić mogli, gdyby tylko cokol
wiek zrobić ch cieli.

Materyy zi braknąć nie może. Samo o- 
głssz.aie wielu, w archiwach zagrzebanych 
dokumentów historycznych , byłoby tak nader 
ważnem dla Historyi i Literatury, a nie wy
magałoby prreęież żadnezo innego .mozołu, 
prócz zrobienia rzetelney kopii, jskiamże 
źiodłem nauczanie nie byłyby wyimki z dzieł 
naynowszycb, icku byłaby korsyść, gdyby owo w 
dsieła przez to więcey poznane mi i rpzszorzc- 
nem. zostały ! Ileż to doświadczeń nie dzieie 
się w gospodarstmie wieyskiem, a przecież nikt 
się o Dich dowiedzieć i korzystać a nch nie może!

Dla tego każdy, któremu obca iest o- 
boiętność ku temu, co iest dobrem, życzyć 
będzie zasłużonemu Redaktorowi Pam le
tnik a Lwowskiego i Współpracownikom 
iego udziału i wsparcia, i — ©by aię to speł
niło I — tyle , ile może, zo swoiey strony dla 
niob uczyni.

Literacka Wiadomo^ ć- 
( Z Dziennika Wileńskiego. )

W Polocka, od nowego prayszłege 
ro*n, wychodzić będzie pismb peryo(łyczoe,pód 
tytułem: Daieńnib Akademii Potoc
ki er. Rektor teyże Akademii, a dawjieyszy 
iey Ks*iclera JX. Rsymund fireosowski, od' 
wielu kt prac me nad Historrą Litera
tury Polskiej. W tym celu ee wszystkich 
Koliegiiow Jeouit Kich sprowadzono zostały rzad
sze dzieła, i osobną zebrano hibliiotckę Polską, 
ilórt, jeżeli dotąd nie iest w swoim rodaain n»y- 
oogaf^zą , tedy za caisem nie ustąpi może ża- 
dney innej pierwszeństwa, b^dąc przedmiotem 
szczególniejszych st rać tersźnieyszego Rekto
ra, którego znsmionnio niezmordowana gorli
wość o gruntowną połączona nauką, z czego 
wiele dobrego dla instrukcji rokuią.

Sprostowanie, WJiumme aStyn Roz
maitości, na stronnicy 196, w przedziale pier- 
wszyin wierszach 2ątym i iłostym , zamiast Niższ-- AiV 
stryaclia Maca ( półkorzec Pelski) , poprawić; Je 0- 
n et Polski,


